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—  Paryż 18 Stycznia. —■
Izba deputowanych, posiedzenie z doiś 14. 

Itzisiejsze posiedzenie skończyło się gloso
waniem względem paragrafu o Ankonie, a 
rozprawy były powtórzeniem tego, co już 
poprzednio było powiedziane. Poprawkazo- 
istala przyjętą większością 22S przeciw 199 
glosom. Rezultat ten został przez stronnic* 
tu o środka przyjęty z oznakem najżywszej 
radości.

Posiedzenie z dnia 15. W  tfniu dzisiej* 
Szyn wypadał z kolei puragraf tyczący się 
Smajcaryi. Ponieważ przedmiot ten nie byt 
dotknięty w mowie tronowej, przeto stion- 
nictwo ministeryulne nie ograniczyło się na 
poprawce, ale żądało zupełnie odrzucenia 
tego paragrafu. Wniosek ten urzynił pan 
Moreau. Pan Larabit wystąpi! w oł runie

fiaragrafu, nrzyczem mówił wielką pocliwa- 
ę o Xięciu Ludwiku Bonaparte, llrabiu Mo

le przerwał n;u mowę, zwracając uwagę iz- 
by, jak niestosowną w feni miejscu jeśi po
chwala sprawcy rozruchów w Strasburgu. I*. 
Larabit zapytał, czy gabinet ..ie zechce za
żądać od Anglii , wygnania xu;no Bonapar
te, w razie, gdyby się okazało, że tenże 
knuje jakie nowe plany. Sądził on , że do

lego nie przyjdzie, i oświadczył, że w tvin 
właśnie jest największy zarzut i cały sąd O 
polityce obecnego gabinetu: że z slabem pań
stwem uczyniono to; czegoby me śm.ano u- 
czynić z znakomilein mocarstwem. Pan La- 
gr«nge mniemał, żo gabinet jeszcze zbyt u- 
miarkowśnie postąpił względem Szwajcaryi, 
kiedy poprzestał no dobrowolnem oddaleniu 
się xięcia Ludwika, nie żądając dalszego za
dość uczynienia. Pan Passy oświadczył, źe 
koinissyd umieściła ten pamgraf nie dla te. 
go, aby jeszcze jeden więcej zarzut uczynić 
niinistrum, ale ponieważ sądziła, że jakie , 
kolwiek niogly być puwody nieporozumień 
z Szwajcarją, wainem jest w obecnej chwili 
objawić przychylność i syuipatję dla tego krajn, 
przez co Fruncya wiele zdań i umysłów, k tó
re się od niej odwróciły, odzyskałaby znowu. 
Wreszcie dodał, źe przedmiot ten tik  ob> 
szernie byl już rozbierany, że nic prawie do 
powiedzenia o nim nie pozostaje, i że dla 
tego wprost glosuje za paragrafem. P. BaU- 
de oświadczył, i • paragraf ten nic więcej nie 
zawiera, jak tylko, ze między Francy ą ■» 
Szwajcaryą wybuchła sprzeczka, i że słu
szność nie była na stronie rządu Francuskie-

fro, i stav. ił 7.a przykład Anglią , gdzie par- 
amerit z słusznego uczucia narodowej dumy- 

strzeże się objawiać obcym dyplomatykom 
błędy, jalue gabinet angielski mógłby po



pełnić. Pan G >izot na zbicie tego twierdze* 
•ii przytocz) t obecną sprawę kanadyjską. 
Również Pan Duf.iure, zarzucał panu Baude 
zupełną niesłuszność; utrzymywał bowiem, 
że właściwe™ przeznaczeniem izb reprezen- 
tacyjnych, jest roztrząsać i pochwalać lub 
ganić kroki gabinetu. Przyti u 'aodał, iż 
zdaniem jego iząd zbyt wiele wagi przywią
zywał do osoby x.ęiia Ludwika Napoleona, 
ponieważ jakkolwiek populamem jest imi*Na
poleona we Francyi, ta popularność jednak
i e  dotyczę tylko jednego męża, i nie spływa 
bynajmniej na jego rodzinę. Hrabia Mole 
wystąpił następnie przeciw adressowi, a Pan 
Guizot w obronie tegoż, poczea  izba przy* 
•stąpiła do glosowania, i większością 221 gło* 
sów przeciw 20$, paragraf w mowie będący 
Został odrzucnoy.

Posiedzenie z dnia 16. Szósty paragraf 
tyczący się Hiszpanii po kilku słowach iiiur- 
szalke Cfl.iuzel, który ganił politykę gabine* 
tu względem tego państwa, został jednoglo- 
śuie przyjęty, równie jak paragraf o Mexy* 
k a , który nawet nie dał powodu do żadnych 
przymówek. Z  kolei wypadł i dro *.» połowa 
poprawki uczynionej pizoz pana Amilliaii, 
ponieważ paragrafy tyczące się zagreniczn.j 
polityki już  zostały roztrząsane. Rezultat 
głosowań' i nie jest jaszcze wiadomy

Pomiędzy dziennikami knałicyjneini i mi* 
nisteryalnemi powstała sprzeczka o to , któ* 
ra frakcya powiększyła głosy ministeryalne o 
13, przy paragrafie względem Ankor.y. Koa* 
licya utrzymuje , że to były głosy legitymi* 
Stów, ponieważ część tego stronnictwa maso* 
I  i  za obowiązek sumienia , nie ganić poli* 
tyk i, która korzystną jest dla państwa pa
pieskiego. uazetle de France potwierdza 
ten dom)sł. La Preste nie chce wierzyć , 
Żeby podobna pomoc stanowiła zwycięztwo 
gabinetu, ale daje do zrozamienia, że pan 
Dupin i kilku z jego przyjaciół glosowało 
za popraw ką. Wsp miniony dziennik dodaje, 
że ministwry ndi w krotce otrzyma większość 
przynajiiiuićj 40 głosów, ponieważ wielu człon* 
k -w  izby, oczekiwało tylko kiedy gabinet 
Zajmie obszerniejsze pole , bby się i  nim po
łączyć.

jjHonitenr zawiera następujące depeszę ad
mirała Boiidin: »,\i pokirdrie fregaty e-
reida Ile Verte 1 grudnin 1838 roku. Do 
prezesj rady ministrów. Nim poślę panu ob 
szerny raport w zględem w zięcia tw ierdzy San 
Juan d'Llloa wysyłam tymczasowo statek 
Meteor z depeszami do .New Orleans, a ra
port odkładam do jutra, Nujada, którą wprosi

do Brest wyprawiam, przywiezie pnnu ten 
raport. Jeśli szef mojego sztabu głównego 
pan Doret, przed nadej .ciem moi cli depeszy 
z fregntą Najada do Paryża przybędzie, bę
dzie mógł panu udzielić szczegóły akcyi, 
podczas której ciągle był przy mnie. Baudin. 
Do tej depeszy dołączony jest bardzo szczu
pły spis imienny poległych i rannych.

F c i  Doret, adjulor.t admirała Baudin, 
przybył i  New-York do liavre.

—  Dnia 19 Styczniu. —  
Posiedzenie izby depiito.ver.ycii Z dnia 18, 

Nacisk słuchaczy był dziś większy jeszcze, 
niż w dolach poprzednich, wszyscy Z naj
wyższą niecierpliwością nczekiwali rezultatu 
rozpraw nad edresaem. Nigdy jeszcze od r. 
1816, deputowani nie zgromadzili się tek li- 
ćrnie. Obecnych było pr/.y pierwesein g ło 
sowaniu 435 członków, z zatem brekowało 
tylko 24 do zupełnego ekladu izby, posiedze
nie rozpoczęło się o  godzinie ł z południa. 
Z  porządku dnia wypadał ostatni paragraf a- 
drtssu. Co do poprawki, sprostować musie- 
my poprzednia doniesienie, ponieważ nic pa, 
nowie Parani i Dessauret, ale mniejszość kom* 
missji a.łressowej podała takowe, w nastę
pujących słowach:

• Przekonani jesteśmy Najjaśniejszy Panie, 
że tylko ścisła zgodność między wladzumi dzia- 
łając euii w ich granicach konstytucyjnych, zdol
na jest utrsymać bezpieczeństwo kraju i silęza- 
rządu.Silna, przezorna, na wspaniałomyślnych 
uczuciach opierającasięadministracya , równia 
baczna wa godność tronu, jak na atrzy manie wol • 
n ś c i  narodowej; je it  najpewniejszą rękojmią 
tego współdziałania, które tak chętnie W. 
K. Mości niesiemy. Ufamy N. Panie, sile 
naszych instytucyi, zapewniają one prawa W . 
K. Mości i nasza bo jesteśmy przekonani, 
Ł» monarchia konstytucyjna sarówno zabez- 
piacs swobody ludów i wielkość państw <

O trsy kwadranse aa ósmą pi zystąpiono 
da głosowania i poprawka (jak wiadomo, ) 
większością 222 głosów przeciwko 213 zo- 
stała przyjętą.

R o z m a i t o ś c i *

Dwócu p o d r ó ż n y c h  w  N u r w e c i i .

W  kr ej u zapadłym, okrytym śniegamiji 
wieczną zimą, w kraju, gdzie wielkie wv« 
padki Europy, ledwie za lot kilka lub kil
kanaście stają się przedmiotem rozmowy przy
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ogniu kominkowym, siedział poważaj stsrfzec; 
otoczony pokoleniem synów twoich i wnuków 
i luzprnwial o dziejach których wszyscy z na* 
tężoną słuchali uwagą; w leni puka do cha* 
ty podróżny, *idź —  rzekł starzec najstar
szemu ze swoich wnuki w, otwórz drzwi przy
chodniowi i jest to błogosławieństwo, które 
Wszechmocny zsyła na naszą skromną chatę 
Pcpłuszuy rozkazom patryaicb/ todeioy, o* 
twiera Harald podwoje , wchodzi podróżny i 
nr imię Boga Chrześcian prosi o schronie
nia —  przed mrozem i udkami. Witaj g o 
ściu, rzekł starzec, nasze ryby, cały nasz do
bytek, nasze z mchu posiania tą  dla ciebie, 
niech wydoją reny, niechaj zastawią lubemu 
gościowi to wuzystko, eo n-sza błoga posia. 
da kra lina. Uzekl starzec, rozkazy wypeł- 
a.ono z  pośpiechem; ogrzany i nasycony po
dróżny, ułożył we strudzoue ciało na mięk
kim mchu, itóry o pierwsseustw* wałczy z 
samym erdredonem, a starzec przestrzegając 
ścisłb praw gościnności północnych lu.lów, 
nie pytę go o jego  kraj i powody odległej 
pielgrzymki, lecz opowiada mu podania z 
dawnych wieków i kończy je  następującym 
sposobem: ».\orwegia nasza, nie jest tak za
pomniana, jak wy panowie w ciepłych kra
jach sądzicie, zwiedzali ją  nawet znakomici 
Monarchowie, powiada! mi bowiem mój pra
dziad, ł e  w roku 1559, wielki monarcha 
duński Krystyan lVty, przybył do naszych 
brzegów w miesiącu kwietniu z floią z łożo
ną z 8 liniowych okrętów i zwiedził wszyst
kie najpiękniejsze ruisze doliny; ja  sam po 
dobntgo dożyłem szczęścia, przed 40 bowiem 
laty w roku 1795 widziałem tenu oczyma i 
przyjmowałem w tym oto doiuu, mtodege 
xięcM, który jak słyszę jest teraz królem 
Francuzów. (T u  podróżny potjoiósł -ię na 
łożu i baczniej dię przysłuchiwać zaczął) xią- 
żę ten skończywszy nauki matematyczne w 
kullegiuui iteichenauskim, odpłynął z małym 
zapasem pieniędzy na słabej łódce lybackiej 
z 'Kopenhagi, zwiedził Chrystyanię i Drom- 
beiin, płynął od wysepki do wysepki aż do 
przylądku północnego, błądząc po okolicy 
dzikiej lecz pięknej, po okolicy, która zacho
wała pierwotną natury cechę; zwiedził i m o 
ją chatę, z razu nie mogłem prz ■ puścić aby 
był cudzoziemcem, mów 1 bowiem wybornie 
językiem duńskim i szwedzkim, lecz pozna- 
Inn , że musi być n idzwyczajnym czfowio- 
k irm , bo rozprawiał z upałem o sagach i 
pismach runwsnych, unosił się nad podbiciem 
Normandów. Mój gość zabawiwszy czas krótL 
p oleił się przez g»ry afrynskte do Laponii,

był w Kantoken.e, pozdrowił niezachedzące 
słońcu w lern eo  i przepłynąwszy odnogę 
Fińską, zwiedziwszy culą Szwecyę, jeszcze 
raz w stąpił do mojego domu z bogatym plo
nem wiadomości, które wszędzie .podoome 
do waszych pszczółek zohrać umiał, już 
to rozmawiając z naszymi kapłanami, już 
czerpiąc j  w czystem źródle w rozmowach 
z poczciwemi kupcami. Dzień powtórne
go przybycia naszego gościa, wieeUnie mi 
pamiętnym będzie, ja i moja rodzina świeęi. 
my go uroczyście, a że właśnie pojutrze przy
pada, i ty z nami Iinty przychodniu będziesz 
go obshoJzit » Podróżny zerwał się z j  swe
go łoża, klęknął przed starcem i rzekł z u- 
niesieniem. »Tak jest dostojny pstryareho,, 
jędę go z wami razem święcił, en jest moim 
królem , ou tu,,.. tu wysł ił dl* zwiedzenia 
wiszśj zi< mi, łcióru i*k siłae ne jege sercu 
wyryta wapemn.anis, że oni upływ czasu, .ni 
nawet krzemie korony nie mogły ich a jeg o  
aerca i pamięci wyjiteć.* Arb rzecz* staj sec 
ty znasz Ludwika Filipa, ty znasz meg i go 
ścia, chod_ w moje objęcia, utech ci« pray- 
cUiMj do luna ojvowskiego> niech cię pebło- 
gosluwię za szczęście któregoby mi Bat*- p9> 
zazdrościli aniołowie, \iezmtjomy- rsucit się 
w objęcia starca, rzewne łzy radości spłynę
ły po jego szacie, a gdy już uczucia r. d*snn 
i tęschiie ukajać się zaczęły, krew krążyli  
zwyczajnym biegiem, nieznajomy wyrył na 
korze stojącej przy chacie kasztanowatej b rzo 
zy X  iwery Marmier,

* Jeden * nazsycb zlawnyah poetów, (pL 
szu dziannik francuski) asiudł z powagą przy 
atole znakomitego restauratora na bulwarach 
i z całą czystością swego marsyIskiego dyv- 
łektu, żądał ud garsona butelki Chńteau Msr- 
giux. Pm  zipewne, rzekł Wachają* zię g « f -  
8bii, bo widok historycznie wytartego, Le nie 
powiemy gorze j,  Burdnta, niespokojnym go 
czynił względem zapłaty, pau zapewne nie 
przejrzał naszej karty, to wino kosztuje 10 
franków butelka*. sZdawelo liii zię odpo
wiedział poeta prostując się z cala godnością 
parnasu, i e  ono kosztuje dwadzieścia fran
ków; daj mi więc dwie butelki, mój przy
jacielu.

—  Zawiesić żoiadź o cal wysoko nad szklan
ką wody i zostawić rak przez kilku miesięcy 
to po niej .kim czasie pęknie, i puści w wo
dę korreń, z którego wyrośnie łodyga pro
sta, z pięknemi Kśftumi, aąb tak ustawiony 
na kominku, jest bardzo ozdobnym prjftd- 
miotem.



—  W  Paryżu j*»t w dom-ch b/atrt 22,051, 
OKien i ,6S5,663, ulic i663.

— Artystka dramatyczna Kaszel n‘ e tylko 
wielką jest ba scenie ale także bardzo milą 
V  obehodieniu domowem; .liedmyno hyla w 
towarzystwie Chateaubrianda (Szatobryanda) 
* ich ! zawołał tfc.i sławny autor który od nie
jakiego czasu przyzwyczaił się do tonu po
sępnego >€o za szkoda widzieć takie przed

mioty w cnwili, kiedy człowiek bliski jest 
śmierci!* Pan.e, odpowiedziała panna Ka
szel, bywają ludzie, którzy nigdy nie u- 
inierąją. j
—  W  Norymberdze puleca się ktoś swoim 

składem okularów; w długiej rozprawie có 
czynić wypada aby do późnej starości zacho
wać wzrok dobry! dowodzi, że tylko trzeba 
pójść do jego sklepu i kupić parę okularów. 
(Tak jasno jak bez okularowi)

D o n i e s i e n i a  U i - z ę d o w e *

Nro 3 j0.
WYDZIAŁ a r l u w  WEWNĘTRZNYCH I POLILY1 

W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego  Okręgu.
Celom przyspieszenia b isow y jatek rze

źniczych riież-lr.i drobiu w mieście łydow- 
iL.tn na placu obok ulicy Rybnej do tego 
przesączonym postanowił Senat Rządzący 
uchwalą do L. 66 r. b zapadłą aby fabry
kę powyższa wedle piano i kosztorysów w 
Ogóle w summie złotych pols. 18,855 groszy 
f  zątw ienlzonych, drogą przedsiębiorstwa 
Wykonaną Została W tym sposob.e iż przed- 
'Sitbiorca uzupcłdius/y swym kosztem i zo
czoną fabrykę będzie minł prawo pobierania 
Ustanowionego czyr.szn z jatek nowy cii przez 
pewny przeciąg czasu tyiuleiu zwrotu wyło
żonych kosztów', po uplywsie którego gmach 
nowy stanie się własnością gminy staroza- 
kuunych na je j  wyłączny doiliód , które (o 
postanowienie Senatu Itządsącpgo podając 
Wydział niniejszym do publicznej wiadomo
ści wzywa zarazem pretendentów o złożenie 
W przeciągu sześciu tygodui od daty mniej
szego ogłoszenia deklararyi obejmującej 
Wszelkie warunki pod któremiby fibrykę po
wyższą w przeciągu lal dwóch pod nadzo

rem urzędu budownictwa wykonać Z ouu- 
wiązali »ię wedle kosztorysów klóire W biu
rach Wydziału Spraw Wew. i Policy! pt o> 
Stają do przejrzenia.

Kri kwW dnL 22 stycznia 1839 r.
Senator Prezydująeyj 

X . S c ir io .
Kefei eodai s L . W olff.

Nro 2224. --------
T i u b u n a l  I .  JnsT a n c y i .

Wolnego Niepodległego i ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego  Okręgu 

W  depozycie sądowym w mas ie Jana 
Sandorskiego w roku 1799 znuulego, znaj
duje się kwota 45 zip. 7 gr.; Trybunał prze
to wzywe interessownnycli prnwo spadkówd 
po Janie Sandoisl.ini miy ć mogącyilt', aby W 
terminie trzech miesięcznym z stosowi.emi 
dowodami do Try bunalu zgłosili .s ię , w prze
ciwnym razie jako z spadkiem beidziedzicz- 
ny iii postąpionein będzie.

W  Krakowie d. 15 stycznia 1839 r.

Sędzia PrezyJującyf 
D c d i i e w i c z .

Sekr. Tryb. Librowski.

U o n i c u l e n i a  p r y w a t n e .

Dwoje dółi \V Galicy! anrtryackiej leżą
ce m:l 3$ od Krakowa, mil 2 od Wieliczki; 
My sienie Iłochni pćlcwiprci mili od cessar- 
■ lliego gościeńca w Gy rkuie Bocheńskim, są 
do wydzierżawienia od marca r. b. bliższa 
wiadomość powziąść można u W. I'elixa 
Slotwińskiego Mecenasa, mieszkającego przy 
ulicy Szerokiej pod N. 78. (3r.)

Do handlu na rogu nliey Szewskiej W do- 
lnu JM : lir. Józefa W od/óckiego* nadSztdl 
transport świeżego (uiecl.ifgo tytoniu, I ta
kowy po zniżonych cenach sprzedawać się 
będzie, to jest: ten co dawniej RdizloWał zip. 
6 sprzedawać będzie po zip. 5 , ten co byt 
po zl|i. 5, po 4, a co po 4, zip. do ztp. 3. 
jak równie i balsam de Meca łut po zip. 4.


